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| Dziennik dla Wszystkich illustrowany, a czasem nie illustrowany. 


Od Redak cji. 


Niniejszy Nr. 6 „Gońca Niedziel- 
nego i Świątecznego* drukujemy wy- 
jątkowo w zupełnie innym tormacie, 
a nawet na innym papierze, a to z po- 
wodu zamieszczenia rozkladu jazdy 
koleji Karola Ludwika, który zdaniem 
naszem, powinien być wydrukowany 
bez żadnej przerwy i przenoszenia na 
inną stronnicę, aby stanowił całość, 
z której czytelnicy latwo informować 
się mogą. 

Jest to wprawdzie dla nas taki 
format nierównie hkosztowniejszy, ale 
robimy to dla użytku naszych czytel- 
ników. Następne numera „Gońca“ 
będą miały zwykły format. 


Jubileusze. 


W roku bieżącym przypada jubile- 
usz ćwierćwiekowej pracy naukowej Fran- 
ciszka Duchieńskiego, znanego całemu świa- 
tu uczonemu historyka, który od dłuższego 
już czasu stala przemieszkuje w Paryżu. 
Zanim w jednym z najbliższych numerów 
„Gońca Niedzielnego i Światecznego* po- 
damy wizerunek i życiorys jubilata — pi- 
szemy teraz tych kilka słów, aby okazać 
łacznie z całem społeczeństwem, cześć dla 
głębokiej nauki szanownego jubilata i dla 
jego wysokich przymiotsw osobistego cha- 
rakteru, którego jedna z najpiękniejszych 
ozdób — jest niepokalanej czystości patrjo- 
tyzm. 


Jan Zacharjastewicz, jeden z najpopu- 
larniejszych powieściopisarzy, którego por- 
tret zamieściliśmy przed siedmiu luty w 
„Dzienniku dla Wszystkich” — w tych 
dniach obchodził uroczyście 30-letni jubi- 
leusz swego zawodu literackiego. Jubileusz 
obchodzono w Warszawie, w mieszkaniu 
jubilatu, gdyż tamtejsza policja nie pozwo- 
liłu na publiczne obchodzenie. Grono lite- 
ratów i literatęk wręczyły jubilatowi pię- 
kne upominki przy odpowiednich przemó- 
wieniach z serca płynacych. Do tych ogól- 
nych oznak sympatji i ezci, i my dolączamy 
swoje. 


Nowiny od ręki. 


== Zmarł w piątek Seweryn Zamojski. 
Od dłuższego już czasu, śmierć ta była 
przewidywana, bo Ś. p. Seweryn, dotknięty 
rozstrojem całego organizmu, nih? niemal 
w oczach.... Ostatnie chwile przepędz'ł 
w zakładzie obłąkanych na Kulparkowie. 

Zmarły, jako artysta dramatyczny, na- 
leżał do najlepszych komików polskich, a 
niektóre jego typy, jak n. p. „Pan Dama- 
zy“, były nie do naśladowania. Na scenach 
polskich pracował blisko lat dwadzieścia 
pięć, z których piętnaście poświęcił sce- 
nie lwowskiej. Pochodził z Krakowa, gdzie 
ojciee jego, typowy staruszek, umarł 
dopiero przed kilku laty. Ś. p. Seweryn 
Zamojski przeżył lat 49. 

Kochany przez kolegów, ceniony wy- 
soko przez publiczność, której był ulubień- 
cem, w dziejach sceny polskiej, zajmuje 
bardzo wybitne stanowisko. Był to talent 
prawdziwie samorodny i oryginalny, z któ- 
rym połączyły się przymioty człowieka va- 
enego i prawego charakteru 

Cześć jego pamięci! 


s= W tych dniach odbył się we Lwo- 
wie pierwszy zjazd nauczycieli szkół 
wyższych. Zjazd był dość liczny, choć nie 
tak liczny, jakby się spodziewać należało. 
Z ważniejszych rezolueyj, powziętych przez 
zjazd, podnieść należy rezolucję o naucza- 
niu języka polskiego, wielką  doniosłość, 
czego, wymownemi słowy motywował prof. 
Prochnik. Obrady zjazdu zaszczycił swoją 
obecnością pan namiestnik Zaleski, oraz 
autonomiezni dygnitarze: pan prezes Oktaw 
Pietruski i pan prezydent miasta Wacław 
Dąbrowski. Obrady zakończone zostały ban- 
kietem w hotelu George'a, na którym wznie- 
siono wiele toastów, a wśród których wy- 
różniał Się toast na cześć dra Małeckiego. 
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= Ponieważ w jednym z poprzednich 
numerów „Gońca* zamieściliśmy artykuł o 
przedłożeniu sprawozdania Wydziałowi kra- 
jowemu, przez p. Jareekiego, co do lwow- 
skiego Towarzystwa muzycznego — pro- 
szeni jesteśmy przez osoby interesowane o 
powtórzenie oświadczenia p. Jareckiego, 
zamieszczonego w Nrze 111 „Dziennika 
Polskiego“. 

Pismo p. Jareekiego jest nustępujące: 

„Dochodzą mnie wieści, że orzeczenie 
moje, zamieszczone w Nrze 106 „Dziennika 
Polskiego“ z dnia 9. Maja o stanie szkoły 
gal. Towarzystwa muzycznego bywa mylnie 
rozumianem, a mianowicie w sposób doty- 
kający osobiście profesorów. Oświadczam 
przeto, że ustęp wzmiankowany, nie tyczy 
się osobistej działalności profesorów, ani 
ich kwalifikacyj, a tylko pewnych wadliwo- 
ści w organizacji szkoły, której dyrekcja 
przy szczupłej nader subwencji usunąć nie 
może“. Henryk Jarecki. 


== W krótkim czasie drugi cios bole- 
sny i dotkliwa stratę ponosi rodzina Nie- 
golewskich w Poznańskiem, a z nią cały 
naród. Niedawno zmarł niezapomnianej ni- 
gdy pamięci Władysław Niegolewski — 
dziś znowu donoszą o śmierci brata Kazi- 
mierza Niegolewskiego z Włościejewek — 
nieustraszonego obrońcę naszych praw na- 
rodowych, który też całe życie walczył za 
nie i cierpiał.. Uczucie szczerego i głębo- 
kiego żalu, łączymy do ogólnego smutku 
całego polskiego społeczeństwa po tej, praw- 
dziwie, narodowej stracie. 


= Wiadomość o wełnie na czasie. 

Wełna mianowicie z Anglji, stałą ob- 
jawia tendencję do kupna; znaczne są żą- 
daniu przędzy wełnianej i materje wełniane 
w dobrych się utrzymują cenach. Ze wzglę- 
du też, że Australja w roku ubiegłym z po- 
wodu suszy i braku wody ogromne w gro- 
madach owiec poniosła szkody, przeto prze- 
szłoroczne ceny w całości winny być utrzy: 
mane, a nawet wyższe żądania stawiać na- 
leży za naszą wełnę krajowa przy zawie- 
raniu umów. 


Dawna służba. 

W dawniejszych czasach, jeszcze przed 
rewolucja francuską, służba nie miała tak 
podrzędnego, jak obecnie stanowiska, pod- 
nosząc niejako tych, którzy do niej nale- 
żeli, do gedności ich panów. W tych cza- 
sach tedy. ilość sług była jedna z oznak 
stopnia i wspaniałości domu. — W Chan- 
teloup, u księcia Choiseul, 400 osób żyło 
na gaży pana, z których 54 służby libe- 
ryjnej Chociaż większa część nie stołowała 
się w pułacu, można sobie wystawić kon 
sumcję domu przez samą iłość spotrzebo- 
wanego chleba, wynoszącą 300 funtów 
dziennie. Po za osobami, które jak ks. Cho- 
iseul starały się około siebie utrzymać ro- 
dzaj klijenteli, ludzie pewnego stanowiska 
lubili otaczać się liczną służbą, tak dla re- 
prezentacji, jak i usługi. — Pani de Sevi- 
gné w zamku des Rochers mi.ła 30 loka- 
jów. Istniały pod tym względem pewne 
przepisy, i tak n. p. prezes parlamentu po- 
winien był mieć 36 służących, 14 koni po- 
wozowych, nie licząc służby i koni pani. 
Stopniowo liczba słue, odnośnie do zajmo- 
wanej rangi, zniżała się, a prosty szlacn- 
cie musiał trzymać najmniej kamerdynera, 
kucharkę, stangreta, 2 lokajów i parę koni 
powozowych. Zwykli towarzysze rodziny, 
służący, nabierali niekiedy pewnej przewagi 
częstokroć trywialnej, lecz której się pod- 
dawano, gdyż opierała się na poczciwych 
uczuciach i przywiązaniu. — W komedjach 
Molićre'a spotykamy znakomite typy sług 
mieszczańskich, które często w rzeczywisto- 
ści spotykrć można. Wszak służące Malier- 
be'a i samego nawet Moliere'a dawały opi- 
nią swym panom o ich dziełach; wszak 
służąca Voltaire'a, Barbara często przez 
niego zapytywaną była o zdanie; wreszcie 
sługa babki Collina d'Hauleville przerażała 
się widzące go piszącego komedje, które 
uważała ze dzieło djabła, zasługujące tylko 
na spalenie. 

U nas, w Polsce, przepisów wyraźnych, 
co do trzymania służby nie było - ale 
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magnaci, szlachta i zamożriejsi mieszcza- 
nie mnóstwo trzymali służy i pachołków 
przeróżnego rodzaju. Dziś ve Francji n. p. 
trzymanie służby jest bard:o ograniczone, 
u nas za to dużo się jej jeszcze trzyma ze 
zwyczaju... 


= Polowanie na niedźwiedzie. 

W eiągu ostatniej zim: w lodejnopol- 
skim powiecie, ołonieckiej gubernji, dało 
znakomite rezultaty. Ubito tım 50 niedźwie- 
dzi. Oprócz miejscowych myśliwych, którzy 
bezustannie trapią tego zwi:rza, wyrządza- 
jącego tam ogromne szkody, polowali i za- 
graniczni myśliwi, a mianowicie: hr. Salims 
i Asseburg, umyślnia dla pelowania przy- 
byli z Berlina i syn ambtsadora angiel- 
skiego przy dworze rosyjszim, młody p. 
Tornton i hr. Hub.rt Anglik. Odwadze, 
zimnej krwi i celności strzałów tych myśli- 
wych, miejscowi mieszkańcy nie mogli się 
dość nadziwić. Niedźwiedzie strzelane były 
tylko w biegu, gdyż zeszła-zima, obfitujaca 
w śniegi, do tego rodzaju ppłowania bardzo 
się nadawała. Zwierz toną: w śniegu, nie 
mógł szybko uchodzić i + łatwością był 
przez psy stawiony. Rezultaty też polowań 
były świetne: od 1. do 7. narca ubito 13 
niedźwiedzi i wzięto żywcen 7 niedźwiad- 
ków; a następnie w ciągu «śmiu dni ubito 
9 ogromnych niedźwiedzi. Myśliwi-goście 
mieli ze sobą przyrządy fotograficzne, przy 
pomocy których zdejmowali niektóre epi- 
zody z polowania, a szezególniej chwilę 
wyskakiwania zwierza z a.rłogu i stano- 
wienia go przez psy. Nie rakal" teżi „zda- 
rzeń szczególnych". Niećuiad.? 
przez kilka dni'z rzędu, co'sreanie zmie- 
niał legowisko, gdy jednak to nis pomogło 
i myśliwi bezustannie tropiąe, niepokoili po, 
urządził sobie coś w rodzaju barykady. 
Wykopał najpierw w śniegu głęboką nor, 
następnie bardzo sztucznie starał się ją 
ukryć przed okiem myśliwych; nałamał 
mnóstwo gałęzi sosnowych, poznosił je nad 
norę, i pokrył ja niemi; po:zem legł w no- 
rze. Niestety, psy doprowadziły myśliwców 
do tego sztucznego schronienia i niedźwie- 
dzisko znalazło w niem grót. Gdy go z owej 
nory wydobyto, okazało się, że niedźwiedź 
był niesłychanie wielkich rozmiarów, a przy- 
gotowane przezeń legowisko miało 3 arszy- 
ny długości, 2 i pół arszyna szerokości i 3 
arszyny głębokości. Oprócz niedźwiedzi 
upolowanych przez tych myśliwych, 20 parę 
sztuk niedźwiedzi zabili miejscowi myśliwi 
w różnych stronach powiatu bdejnopolskiego. 


Agur * 


Wiktor Hugo. 


Francja ciężką, ególną okryła się żałoba. 

Umarł Wiktor Hugo, szonał ojciec ro- 
mantycznego cyklu poezji francuskiej, naj- 
pierwszy, największy, uw zarazem ostatni 
z tej świetnej plejady, która piśmiennietwo 
francuzkie takim blaskiem okryła i której 
promienie do dziś dnia j szcze jasnem 
światłem swojem rozświecają ciężkie mgły 
naturalistycznego kierunku, coraz przemo- 
żniej rozpościerającego s'ę wśród dzisiejszej 
literatury francuzkiej. 

Genjusz Wiktora Hugo, potężny, nieo- 
kiełznany, zuchwały, jak poprowadził go 
zrazu na nowe drogi i niby komecie w świe 
tnym waurkoczu całą epokę poetyczna porig- 
gnąć mu za sobą kazał, tak w końcu zep- 
chnął go na bezdroże, na które, niestety, 
nierzadko schodzą nawet wyższe, ale nie- 
cierpliwe, lub zbyt dumne charaktery. Zbo- 
czenie to wielkiego poety, streszcza nasz 
paryski telegram: „Wiktor Hugo będzie 
miał pogrzeb cywilny!* 

Nie naszą rzeczą, w tem pobieżnem 
pośmiertnem wspomnieniu, śledzić drogi, 
jakiemi niepospolity umysł nieboszczyka 
doszedł do buntu przeciw kościołowi, albo 
z przekonań monarchicznych zrezygnował 
na idee republikańskie i demokratyczne. 
Złożyły się na to bezwatpienia mnogie oko- 
liczności, towarzyszące jego życiu, złożyło 
się w znacznej części ubóstwienie przez 
współczesnych, jakiego rzadko komu dano 
używać za życia. Ono to nupoiło go duma, 
która pod koniec zwłaszcza życia, popy- 
chała go do dziwactw, rzucających pewien 
cień śmieszności na ostatnie lata działalno- 
ści jego literackiej i obywatelskiej. 


EZM NTI TRD 


W każdym razie Wiktor Hugo był 
genialnym poetą i ezłowiekiem prawym. 
Francja traci w nim ostatniego z ludzi 
swoich, których pierś na miarę Fidjasza 
była skrojona. 


NARZECZONA 2 CMENTARZA. 


(Z antentycznego opowiadania) 
spisał 


Aleksander Półkozic. 


2) (Ciąg dalszy). 

— (hcesz zapewne dowiedzieć się cze- 
goś o tej biednej sierocie ? 

— Czy panna Drucka już zdrowa i 
powróciła do domu? — spytałem, dość obo- 
jętnie niby. 

Ciotka przyłożyła palec do ust. 

— Nie mów tak głośno — przerwała. 
— Biedne dziecko, wypłakawszy się tu 
ogromnie, uspokoiło się nieco. Doktor dał 
jej jakiś napój, po którym, a bardziej pe- 
wnie po utrudzeniu i po trzech nocach bez- 
sennych, rasnęła twardo. Położyłam ją 
w moim pokoju. 

— Więc aż taką troskliwościa otoczy- 
łaś ciocia tę panienkę, zupełnie e1 niezna- 
joma — wyszeptałem z uśmiechem, w któ- 
rym jakaś złośliwość odbić się musiała, 
gdyż pani Agata zwróciła się ku mnie 
żywo i zapytała z odcieniem niepokoju 
w głosie: 

nek PROCKU mał się czegoś ta- 
„SPY WMF Tzn łyda osobę nie- 
gedog mojej, opieki r Mówże natychmiast — 
proszę I 

— Ależ, bynajmniej! Owszem, państwo 
Birscy (tu uśmiechnąłem się znowu na 
wspomnionie dwojga, tak. sympatycznie 
obrzmiałych małżonków), oddali świadectwo 
zacności, zarówno zmarłej pani Druckiej. 
jak i jej eórce. Obydwie też, tak przez 
swoj» położenie, jak i wychowanie, należą 
do sfery towarzyskiej, najprzyzwoitszej pod 
każdym względem. 

— Ach! tem lepiej — rzekła pani 
Agata — gdyż wyznam szczerze, iż biedna 
Stasia zajęła mnie serdecznie. W ciągu tych 
paru godzin, które spędziła pod moją opie- 
ka, pomimo że była i zrozpaczona tak świeżą 
jeszcze steatą i widocznie chora, dała mi 
się jednakże poznać z najlepszej strony. 
Wszystko. co mówiła i wdzięczność, z jaką 
przyjmowała moje starania, dowodzi, że ta 
panienka, obok ukształcenia, posiada jeszeze 
umysł szlachetny i poczciwe serce. 

— (ioteczka bo jesteś sama dobrocią 
i zucnością u sobioną i doprawdy, ta nie- 
szezęśliwa sierota nie mogła już dostać się 
pod lepsz% niż twoja, opiekę — wyrzekłem, 
rozcieplony jakoś na nowo i na zakończenie 
uc.łowałem rękę pani Agaty. 

Obydwie panie, matka i rórka, spoj- 
rzały po sobie ze znaczącym uśmiechem, a 
kuzynka Wanda ozwała się żywo: 

— A €0%, MAMO, czy nie miałam słu- 
szności ? 

— W czem takiem? = spytałem zdzi- 
wiony i zmięszuny nieco. 

— Ach! kuzynie Bolesiu (takie, staro- 
chrobre, Mam imię), nie udawaj zdziwio- 
To, co mówiłam, dotyczyło ciebie, 


nego! K- ; ; 

MO TA tej ślicznej małej — dodała, wska- 
zuja ruchem głowy w stronę h, 
w którym spała chora. — Przed chwilą, 


nim się tn ziawiłoś, gdy mi mama opowie- 
dziła całe dzisiejsze na cmentarzu zda- 
rzenie, oświadczyłam właśnie i powtarzam 
znowu, Że W (em wszystkiem jest palec 
Opatrzności, Aż A” kuzynku, zutwar- 
działego grzesznika, ośmielającego się 
kończyć praw!” trzeci krzyżyk w kawaler- 


stwie, już: * i 4 włos, że nie starem... 
chce oai prześliczną i smaczną, jak 
„ąkierek 005% 
EA: rzekłszy, kuzynka _Wandzia ść: 
Śmiała Się wesoło, a i ciocia Agąta także. 

— Cóż znowu? — rzekłem zirytowany 
nieco istotnie, nietyle może misją Opatrzno - 
ści w tej Sprawie, jak raczej domyślnością 
kuzynki: która sama nie wiedząc o tem, 
draspęłanierwsamo" sereę. 

— Ach! Jakaż to święta indygnacya 
ozwała się w tym okrzyku twoim — za- 
szczebiotała znowu, wesoła z natury Wan- 


dzia. — Myślałby kto, kuzynku Bolesiu, że 
postanowiłeś sobie nieodwołalnie pozostać 
przez całe życie w związku małżeńskim 
Z... kamienicą twoją! Prawda, że to jest 
towarzyszka posażna bardzo, ale... wątpię, 
ażeby ci do szczęścia wystarczyła sama. 

— Ależ, droga kuzynko... 

— Ależ, drogi kuzynie — przerwała 
mi Wandzia — zastanów się, że przez moje 
usta przemawia przyjaźń dla ciebie, dobry 
instynkt kobiecy — no, i bezinteresowność 
zdumiewająca!... Bo przecież, jako twoja 
ciotecznie rodzona siostra, należę do naj- 
bliższych krewnych, a więc i domniemanych 
spadkobierców twoich. Powinnabym cię 
więc zaklinać, żebyś pozostał kawalerem do 
śmierci, w interesie własnym, lub dzieci 
moich. Ale... ponieważ w dobry skutek ta- 
kich zaklęć nie wierzę i jestem przekonana, 
że prędzej, czy później, zrobisz to, eo pa- 
nowie w ogóle, nazywacie... głupstwem — 
czyli, że ożenisz się z tą, lub ową — wolę 
przeto, ażebyś to... głupstewko zrobił weze- 
śniej, bym mogła i ja także, jako młoda 
jeszcze mężatka, potańczyć na twojem we- 
selu; no, i wolę także, abyś wyniósł do 
godności twojej małżonki taką świeżą, jak 
kwiatek i miluchną panienkę, niż czekał 
aż cię ludzie wyswatają z jaką „dobrą par- 
tja“, która będzie miała za to, afałszowana 
cokolwiek metrykę, z parę ząbków, wpra- 
wionych bardzo zręcznie i sekretnie bardzo, 
no — i całą furę wad moralnych, których 


w całej twojej kamienicy pomieścić nie 
zdołasz. 
— Kuzynko, siostrzyczko! Bójże s*a 
o „AQPA . „ pz 
Boga! — rzekłem, śmiejąc się także, 


Wytoczyłaś mi cały proces, sam nie wiera 
— dodałem nieco złośliwie — że i tyi 
cioteczka lubicie pasjami swatać każdego, 
kto się wam pod rączki nawinie, ale miej- 
cież przecie wzgląd i pozwólcie mi oprzy- 
tomnieć trochę. 

— No — ozwała się teraz znów ciot- 
ka — jeżeli już tylko o czas do oprzyto- 
mnienia prosisz, a w zasadzie zgadzasz się 
na propozycję Wandzi, to możemy ci zro- 
bić koncesje rozmaite. Najpierw tedy, pro- 
szę Wandzi, ażeby ci pozwoliła wypić spo- 
kojnie filiżankę herbaty nim ostygnie, a 
potem... 

— A potem — dokończyłem za ciocię 
— pozwołicie mi obydwie panie powiedzieć, 
że oprócz mnie, którego tak łaskawie pro- 
tegować raczycie, jako kankurenta o rękę 
osoby, poznanej przed godziną, a choćby i 
przed trzema; osoby, której głosu nawet 
nie słyszałem dotąd — że oprócz mnie 
szczęśliwego... znajduje się jeszeze jeden i 
to pewnie szezęśliwszy konkurent. Jest to 
jakiś kuzynek wujeczny, który zna tę pię- 
kną sierotę od dziecka, i o ile się domy- 
ślam, kocha ją, kochany wzajemnie. 

— (o mówisz? 

— Zkąd wiesz? 

Pytania te, wypadły odrazu z ust oby- 
dwóch kuzynek, spoglądających na mnie 
z niedowierzaniem, i jakby z pewnem na- 
net, posądzeniem podejrzliwem. 

-— Mówię prawdę — odpowiedziałem, 
bawiąc się zaniepokojeniem, jakie w umysły 
moich słuchaczek rzuciłem — a dowiedzia- 
łem się o tym melancholijny fakcie, a ra- 
caj wykombinowałem go tylko, z narracji 
szanownych państwa Birskich, którzy mi 
stosunek pomiędzy braciszkiem z Kalisza, 
a jego siostrzyczką z Warszawy przedsta- 
wili w barwie sentymentalnej. 

— Ach! ach! — zawołała ironicznie 
kuzynka Wandzia — to pan Bolesław „wy- 
kombinował* tylko całą tę historję roman- 
tyczna! Doprawdy, warto powinszować... 
lokatorom jego dużej kamienicy, że mają 
gospodarza, obdarzonege tak twórczym 
umysłem... 


:— Zresztą — dodała po chwili — fakt 
może być prawdziwym i bynajmniej nie 
przynosi ujmy tej biednej panience... bo 
jeżeli ten jej cioteczny, z Kalisza, jest 
młodym, przystojnym, a nadewszystko do- 
brym chłopcem, który ją kocha szczerze, 
to nie wiem, dlaczego miażaby go lekcewa- 
żyć lub odrzucać, czekając na jakiegoś py- 
sznego konkurenta z Warszawy, który.... 
Ach! jakaż ze mnie niegodziwa matka! — 
dokończyła, ujmując moją rękę. Swatam 
cię, drogi mój kuzynie, z jakąś nieznaną 
panienką, gdy powinnam właśnie odradzać 

Na okaz. 
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Zegar peterzburgaki 


Nie przyjmuje się odpowiedzialności za połą- 
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ci wszelkie kombinacje matrymonjalne i 
hodować cię na przyszłego małżonka dla 
mojej Amełci, która najdalej za lat dwana- 
ście... będzie w sam raz dla ciebie! Muszę 
jej tylko zawezasu wrażać w umysł prze- 
konanie, że ideałem męża jest czterdziesto- 
letni, podłysiały już i podtatusiały nieco 
kawaler, jakim właśnie będzie wówczas 


mój drogi kuzynek Boleś... 
(C. d. n.) 


Z całego świata. 


Banki rosyjskie w wielu miejscach zwi- 
jają swoją działalność niefortunną. „Mosko- 
wskija Wiedomosti*, — jak czytamy w „St-P. 
wiedomostiach* (N. 125), -- donoszą, że już 
pierwej ogłoszoną została upadłość banków 
orłowskich: miejskiego i kredytu wzajemnego; 
obecnie za upadłe podawane są: mceński kre- 
dytu wzajemnego i zadoński publiczny miej- 
ski; wreszcie wkrótce npadną cztery jeszcze 
publiczne miejskie, a mianowicie: mceeński 
(gub. orłowska), jefremowski (tulska), lipecki 
i lebedyński (gub. tambowska). Parę osób, 
zarządzających niektórymi z banków tych, 
siedzi w więzieniu, a półtora dziesiątka osób, 


należących do municypalności miejscowych 
i do komisji rewizyjnych, spodziewa się po- 
dobnego losu — również za sprawy bankowe. 


Wyroki uniewinniające mnożą się coraz 
bardziej we Francji. Sędziowie departamentu 
Gard, uniewinnili obecnie niejaką Filomenę 
Vigouroux, oskarżoną o morderstwo 4go wlas- 
nych dzieci wspólnie z kochankiem swoim 
stryjem drem Vigourouf, który był jedno- 
cześnie burmistrzem miasteczka Langogne. 
Kiedy dziecię przyszło na świat, rodzice za 
wspólnem porozumieniem zanosili je do stajni 
i zostawiali tam dopóki niemowlę z zimna 
i głodu nie zmarło. Następnie zwłoki dzie- 
cięcia pakowane były w kufer i zawożone do 
odległego miasteczka, gdzie chowano je na 
zasadzie świadectwa dra Vigouroux, Przy 
czwartem morderstwie zbrodniarze zostali od- 
kryci i zaaresztowani w Nimes. Dr. Vigou- 
roux zmarł w więzieniu, spólniczka jego zaś 
zaprzeczywszy stanowczo wszelkiego udziału 
w zbredni została uwolnioną... 


Alfons Neuville znakomity artysta-ma- 
larz franęuzki zmarł przed kilkoma dniami 
w Paryżu, przeżywszy lat 49. 

Obrazy jego na wszystkich wystawach 
wywoływały zawsze gorące pochwały znawców. 
„Zasadzka w okolicach Metzn*, „Ostatni na: 


bój“, są to prawdziwe arcydzieła sztuki, które 
sławę Neuvilla szeroko rozniosły. 

Na kilka godzin przed śmiercią zawarł 
związek małżeński z artystką dramatyczną 
p. Maréchal. 


Polacy w Afganistanie. 


O pierwszym ajencie dyplomatycznym 
w Afganistanie opowiada „Nowoje Wremia* 
to następuje: 

„W czwartym dziesiątku bieżącego stu- 
lecia Aleksander Humboldt, odbywając po- 
dróż po Azyi środkowej, znalazł się w je- 
dnym z najodleglejszych fortów orenbur- 
skich. 

Zalecony komu należy listem jenerał- 
gubernatora Perowskiego, znakomity uczony 
dostał na kilkogodzinny odpoczynek miesz- 
kanie w jednym z domów w obrębie fortu..* 

W skromnej izdebee, gdzie wypoczy- 
wał, uwagę jego zwróciła rzecz nader na 
dalekim wschodzie rzadka, książki. 

Rzucił na nie okiem i przekonał się, 
że były to książki naukowe w językach 
europejskich, a między innymi i jego wła- 
sne dzieła, nadto obfita kołlekcja słowni- 
ków i gramatyk języków wschodnich ; obok 
leżały ćwiezenia piśmienne, dowodzące zna- 
cznej w owych językach wprawy. 

Uderzyło to w wysokim stopniu zna- 
komitego uczonego, zapragnął poznać zdol- 
nego pracownika, którego losy zarzuciły tak 
daleko — zadość uczynić temu nie było 
przecie można, ponieważ właściciel książki 
chwilowo nie był naówczas obecnym w for- 
cie; objaśniono tylko Humboldta, że jestto 
szeregowiec miejscowego bataljonu. 

Odkrycie to jednak tak zajęło znako- 
mitego uczonego, że przed wyjazdem dalej, 
w liście do łaskawego nań jenerał-guber- 
natora Perowskiego całą rzecz opisał. 

Jenerał Perowski był człowiekiem wyż- 
szej inteligencji i jego uwagę zwrócił też 
ów zagadkowy żołnierz, bawiący się w chwi- 
lach wypoczynku Humboldtem i językiem 
arabskim; polecił go przysłać do siebie i 
zażądał wyjaśnień. 

Tu dopiero pokazało się, że żołnierz 
nazywał się Witkiewicz, pochodził z Kró- 
lestwa Polskiego i po roku 1831 z uniwer- 
syteżu, gdzie poprzednio studjował nauki 
ścisłe, przeniesiony został do wojska. 

Jen'rał Perowski spostrzegł w Witkie- 
wiezu zdolności i materjał na pożytecznego 
pracownika, zatrzymał go tedy przy sobie 
i wyrobiwszy mu awans najpierw na pod- 
oficera, następnie na praporszczyka, począł 
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używ»ć go za pośrednika w stosunkach 
z Afgańczykarmi. 

Znając wybornie kraj, język i obyczaje 
wschodnie, Witkiewicz, w odzieży kupca, 
docierał nieraz do emira i prowadził w imie- 
niu jenerała Perowskiego prywatne zresztą 
pertraktacje; przez niego nawet emir ofia- 
rował Rosji przymierze, majace na celu 
osłabić parcie Anglji z drugiej strony. 

Ale Anglicy przewąchali rzecz — i zro- 
bili odpowiednie przedstawienie na dworze 
petersburskim. 

Ze sfer wyższych przyszło do jenerał- 
gubernatora polecenie zaniechania wszel- 
kich kroków i najwięcej na tem bolał Wit- 
kiewicz, szezerze Sprawie oddany. 

Życzliwy Witkiewiczowi jenerał Perow 
ski, poradził mu, ażeby sam udał się do 
Petersburga i tam komu należy rzecz całą 
przedstawił — wtym zaś celu dał Witkie- 
wiczowi odpow edni urlop. 

Witkiewicz przybył do Petersburga i 
miał u jednego Z dyplomatów długą kon- 
fereneją, a potem, widzac zapewne plany 
swe nieziszczonemi, wrócił do hotelu — i 
zastrzelił się... 

Drugim ztym w Afganistanie pola- 
kiem był dr. Jaworski, lekarz przy jenerale 
Staletowie, który przed laty kilku podróżo- 
wał po tym kraju i wrażenia swe upamię- 
tnił nawet wydaniem specjalpej książki. 


Teatr — koncerta — widowiska. 


P. Ładnowski w dalszym ciągu swoich 
gościnnych występów ua lwowskiej scenie, 
grał główną roli w dramacie Ohnet'a p. t. 
„Właściciel Kuźnic“, którą odtworzył, oo się 
sowie, znakomice i tytułoną rolę w „Królu 
Learze*, znanej już z poprzednich wystąpień 
tego utalentową.ego artysty. Tę ostatnią 
trajedje grał p. Ładnowski na swój benefis. 
Licznie zebrana "publiczności, oprócz serdecz- 
nych i hucznych oklasków, obdarzyła benefi- 
santa wieńcami, a koledzy-artyści drogocen- 
nym upominkiem, Pan Ładnowaki występo- 
wać jeszcze będzie kilka razy na lwowskiej 
scenie, 


- 


W piątek, 7 j. dnia 28, Maja debiuto- 
wała po raz pierwszy na lwowskiej scenie 
pani Walewska w roli Amaranthy w operetce: 
„Angot“, Debiut w tej maleńkiej rolce po- 
wiódł się zupełne. Pani Walewska obok mi- 
łego głosu i umiejętnego śpiewu, okazała 
W grze dużo erergji i wyrazistej ekspresji, 
Mówi przytem poprawnie i z pewnem zacię- 
ciem naturalnego, charakterystycznego ko- 
mizmu. Dla operetki w rolach charaktery- 


Znany handeł korzenny, skład win, 


styczno-komicznych, pani Walewska, jest po- 
żądanym nabytkiem. 


Operetka lwowska wyjechała w całym 
swoim składzie i z orkiestrą na trzy mie- 
siące do Krakowa. Pani Skałska powróciła 
zupełnie zdrowa z Mentony do Lwowa, ale 
jeszcze śpiewać na scenie nie będzie -— le- 
karze, bowiem, zalecili jej dłnższy wypoczy- 
nek na wsi. 


Pan Fiszer z wielkiem powodzeniem wy- 
stępował dwa razy w resursie powszechnej 
w Krakowie. 


Nowiny literackie i artystyczne. 


Czytamy w „Warcie“: Trzeci tom po- 
mnikowej edycyji wszystkich dzieł Kochano- 
wskiego, ujrzy niebawem światło dzienne, 
Mieści on utwory łacińskie wieszcza Czarno- 
leskiego z tłómaczeniem polskiem, dokona- 
nem głównie przez pana Krasnosielskiego, a 
przejrzanem w gronie komisji wydawnictwem 
zajętej. Wzmianka nasza powinna na to po- 
żyteczne przedsiębiorstwo uwagę publiczneści 
zwrócić, albowiem 0d poparcia, jakie tom 
trzeci znajdzie, zależeć będzie ukończenie ca- 
łej publikacji i wydanie tomu czwartego. 
Ogólna suma kosztów wynosić ma blizko 
1,000 rubli, gdy tymczasem zebrany na ich 
pokrycie fundusz połowy tej kwoty nie do- 
chodzi. 

Pokrycie niedoboru należy tedy do mi- 
łośników krajowege piśmiennictwa, którzy 
mogą jeszcze rozkupieniem całego nakładu, 
oddanego im po cenie kosztu, zwrócić fun- 
dusz na wydawnictwo pomnikowe użyty i dać 
możność komisji redaktorskiej przygotowania 
i śpiesznego puszczenia w handel edycji po- 
pularnej dzieł śpiewaka trenów, przeznaczo- 
nej do szerokiego rozpowszechnienia. 


Gospodarstwo miejskie i wiejskie 


Marzanna (Die Fdrbereuthe). 

Marzanna jest rośliną znaną od dawna, 
gdyż już była za czasów Strabona, uprawianą 
w Europie; posiada ona w swych korzeniach 
piękny czerwony farbnik, bardzo używany do 
farbowania rozmaitych tkanin. W żadnym 
dzisiaj kraju uprawa marzanny nie jest tak 
na obszerną skalę prowadzona jak we Fran- 
cji, skąd w roku 1885 prócz wielkiego zu- 
życia na miejscową potrzebę, wprowadzono 
jeszcze za granicę 340,000 centnarów tej 
rośliny. Alzacja odznacza się w tej uprawie. 
Marzanna posjada korzenie trwale, gałęziste. 
zawierające w sobie czerwony farbnik, łodygi 
zaś jej są tylko jednoroczne. Roślina ta za- 
wiesza swą wegetacyą (życie) za nadejściem 
zimy, kwitnie w Lipcu, a jagody jesienne jej 
dojrzewają w Sierpniu, korzenie zaś jej wy- 
dobywają się do użycia z gruntu po dwóch, 
lub trzech latach, Klimat nie wywiera ża- 
dnego wpływu na ilość farbnika w korzeniach, 
tylko staranna uprawa i użyznienie ziemi masę 
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jego zwiększa, tak że wyprodukowana w pół- 
nocnej Francji lub Hollandji, bogatszą bywa 
we farbnik jak ta co pachodzi ze Smyrny, 
jożeli jest tam niestarannie uprawianą, Ko 
rzeń marzanny przedstawia trzy różne części: 
1) różową skórkę, 2) ezęść mięsną, która jest 
czerwoną i 8) rdzeń drzewiasty, żółty, śŚ10- 
dek korzenia zajmujący. Cały korzeń zawiera 
w sobie głównie dwa farbniki: czerwony 
i żółty. 

Grunt przydatny pod uprawę, powinien 
być żyzna i głęboką rędziną, z dolną war- 
stwą przepuszczalną, przytem dokładnie mausi 
być spulchniony i nawieziony, Na gruntach 
zaś suchych, albo Ścisłych, z dolną warstwą 
nieprzenikalną, uprawa nie udaje się. Ma- 
rzanna należy do płodów bardzo rolę wyni- 
szczających, ztąd też wymaga ziemi bardzo 
żyznej i dobrze nawiezionej. 

(o do uprawy, to we Francji i Hollandji 
na łokieć głęboko spulehniają ziemię pod plan- 
tacje marzanny i to jeszcze przed zimą wy- 
konywują. Na wiosnę dalsza staranna obróbka 
ziemi się odbywa, w czem broncwanie musi 
być dokładne. Potem zasiewają nasienie mą- 
rzanny rzędami, lub też przesadzają młode 
flance, i w czasie jej wzrostu opielająi spul- 
chniają rolę między rzędami 

Wykopywanie korzeni marzanny odbywa 
się około św. Michała, a to motyką pługiem 
lub „teź kopaczką na umyślnie dla zbioru tej 
rośliny wynalezioną przez p. Garcina, która 
o połowę taniej odbywa tę tzynność, jak ms- 
tyka. 

Wydobyte z gruntu korzenie pozostają 
usypine w kupę przez całą dobę dla wy poce- 
nia się. Jeżeliby byłą obawa deszczu to je 
wypada zamiast na gruncie, usypać gdzie pod 
dachem; następnie suszą się te korzenie i tak 
sprzedają do farbierni, pamiętając, aby przed 
sprzedażą po ususzeniu były trzymane w miej- 
scach przewiewnych, a nie wilgotnych, 

Co do nprawy marzanny w naszym kraju, 
to ona jest dotąd bardzo ograniczona, gdyś 
zaledwie się tu i owdzie spotyka kawałki 
ziemi nią obsadzane. Szkoda jednak, że upia- 
wa marzanny słę nie upowszechniła, gdyż 
jest nadzwyczaj korzystną, Na po- 
czątex uprawa marzanny powinna być zapro- 
wadzona, bo posiadamy znaczną ilość nawozu 
przy naszych większych miastach. Ogrody 
najczęściej drzewami nie obsadzone, zanie- 
dbane, zasadzone zaledwie sałatą, koprem 
i tym podobaemi roślinami najlichszej warto- 
ści, to poddane starannej uprawie marsanny 
przyniosłyby właścicielom znaczny dochód, 


Odpowiedzi od Redakcji i Administracji. 


P. L. G we Lwowie. Z rękopismów 
pani korzystać nie możemy, 

PP. Autorom wierszy: „Niedalek 
jabłko od jabłoni pada“ i „Szare ptaszęć — 
ntwory panów drukowane nie będą. 

P. G. w Krakowie. Znamy wszystk 
szczegóły tej smutnej sprawy teatralnej, a 
pisać o niej, przynajmniej teraz, nie będziem —_ 
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1885. objąłem zastępstwo kilku fabryk 
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000,00 


marek 


jako najwyższą nagrede nadarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka przez państwo hambnrskie 
gwarantowana loterja pieniężna. 


/ 


W szczególności ' 


| prem. mar. 300,000 

| wygr. po mar. 200,000 

2 wygr. po mar. [00,000 

l wygr. po mar. 90,000 

I wygr. po mar. 80,000 

2 wygr. po mar. 70,000 

| wygr. po mar. 60,000 

2 wygr. po mar. 50,000 

I wygr. po mar. 30,000 

5 wygr. po mar. 20,000 
3 wygr. po mar. 15,000 
26 wygr. po mar. 10,000 
56 wygr. po mar. 5,000 
106 wygr. po mar. 3,000 
253 wygr. po mar. 2,000 
5I2 wygr. po mar. 1,000 
818 wygr. po mar. Ak 


31,720 wygr. po mar. 
16,990 wygr. po m. 300, 200, 
150, 124, 100, 94, 67, 40, 20. 


R3zem 50,500 wygranych a prócz 

tego jeszcze prem a wylosowana 

zostaną w Biedmin klasach w 
przeciągu pięciu miesięcy. 
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Najnowsza wielka przez Wysoki 
Rząd Hamburski dozwolona i całym 
państwowym skarbem poreczona loterja 
pieniężna zawiera 100,000 losów, 
z których 50.500 losów a zatem 
więcej niż połowa, z obok stojącemi 
wygranemi w siedmiu klasach ciągnioną 
będzie. Do wylosowania przeznaczony 
kapitał wynosi 


0,550450 marek. 


Dzięki bogactwu wygrinych do wy- 
losowania przeznaczonych w tej wielkiej 
lolerji pieniężnej, jakoteż dzięki jak naj- 
większej gwarancji za akuratną wypłatę, 
cieszy się ta loterja jak największem 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia 
do planu, jest ona prowadzoną przez 
osobną w tym w celu Dyrekcję jeneralną 
a nad eałem przedsiębiorstwem czuwa 
państwo. 

Osobliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie 50,500 wygranych w prze- 
ciągu kilku miesięcy w siedmiu klasach 
do rozstrzygnięcia sa przypuszczone. 

Główna wygrana pierwszej klasy 
wynosi 50,000 marek, podnosi się w 
drugiej klasie na 60,000 w trzeciej na 
10,000, w czwartej na 80,000, w piątej 
na 90,000, w szóstej na 100,000 w w 
siódmej ewentualnie na 509,000, specjal- 
nie zas na 300,000, 200,000 marek itd. 

Sprzedaż losów oryginalnych na tę 
loterję EL poruezona jest pod- 
pisunemu domowi handło- 
wemu, wszyscy ci więc którzy w niej 
wziąć udział pragną przez zakupno lo- 
sów oryginalnych, powinni zamówienia. 
swoje adresować wprost do niego. 

Szanownych zamawiających uprasza 
się załączać przypadająca kwotę w ban- 
knotach austrjuckich lub w markach 
pocztowych. Przesyłka pieniędzy może 
być dokonaną także przekazem poezto- 
wym, na życzenia przysyła się losy 
także za pobraniem pocztowem. 

Do ciągnień o wygranę I. klasę 
kosztuje : 


Cały los oryginalny 3 odr. 50 cent. 


Pół losu or:xinnli. | złr., 75 ent. 


Ćwierć losu urygin. — zir. 90 cut. 


Każdy utrzymuje opatrzony herbem państwowym los oryginalny i równo- 
cześnie urzędowy plan losowania z którego mona się o bliższych szczegółach 
dowiedzieć, o podziale wygranych, o dacie ciągnienia, o wkładkach różnych klas. 
Natychmiast po ciągnieniu otrzymuje każdy urzędową herbem państwowym 
opatrzoną listę wygranych, która dokładnie podaje wygrane i numera, które 
wygrały. Wypłata wygranych następuje podług pianu pod gwarancją państwa. 
Jeśli komus ;plan losowania nie konweniował, jesteśmy chętnie gotowi losy 
przed ciągnieniem odebrać i zwrócić otrzymane pieniądze. Na Żyzzenie roz- 
syła się gratis urzędowe plany losowania do przeglądania. Ponieważ się spo- 
dziewamy licznych zamówień na te ciągnienia upraszamy celem dokładnego 
ich wykonania o rychłe przysłanie ich przed 


10. czerwca 1885 r. 


qdo podpisanego głównego bióra loteryjnego. 


VALENTIN & Comp. 


HAMBURG, Königstrasse 36—38. 


Każdy ma u nas tę korzyść, że otrzymuje wprost losy oryginalne bez 
pośrednictwa przekupniów, wskutek tego otrzymuje każdy nie tylko urzędową 
listę wygranych w jak najkrótszym czasie po ciągnieniu bez poprzedniego 
wezwania, ale także losy oryginalne zawsze według planu ustawionych cen 


bez jakiejkolwiek nadwyżki. 


Odpowiedzialny za redakcję i wydawnictwo Stanisław Wuffka. 


I. Bogdanowicza 


przedtem 


A. BILGARTNERA 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 1. na- 
przeciw c. k. komory 
we Lwowie. 


przyjmuje tak w miejscu, jak i na pro- 
wineji wszelkie zamówienia z różnych 
mietalów w zakres tego zawodu wchodzą- 
cych, t. j. pokrycia dachów różnego 
systemu j. t. rynny, rury, attyki, grymsy 
maszynowe, balustrade, balkony, krok- 
sztyny, słupy, czyli postumenta pod 
figury do ubierania salonów. 

Posiada wielki zapas nagrobków bla- 
szannych ze złotym napisem od 5—39 
złr.. pięknych i trwałych wieńców 
biaszannych od 59 centów do 29 zł., 
latarń grobowych od 2—15 złr., 
bukiety blaszanne z wazonami do ko- 
ścioła przed ołtarze, najpiękniejsze 
różnej wielkości od 2—25 złr., na- 
czynia kuchenne i gospodarskie różne- 
go rodzaju, 

Przyjmuje wszelkie reperasje, pobie- 
lanie naczyń kuchennych, lakierowa- 
nie — i wykonuje po nader umiarko- 
wanych cenach w jak najkrótszym 
czasie. 

Zamówienia z prowincji przyjmuje 
za pobraniem pocztowem. 

Zakupiłem starą firmę znaną już 
szanownej P. T. Publiczności od lat 
wielu, prosząc i nadal o łaskawą pa- 
mięć i względy, jako następca starej 
firmy, który zaopatrzyłem skład swój 
we wielki zapas towarów wyborowych, 
prowadzące pracownię na większą skalę, 
zaopatrzoną w wszelkie przyrządy ma- 
szynowe, chlubiąc się tem, iż mogę 
zadość uczynić szanownej P. T. Publicz- 
ności, wykonujące po nadzwyczaj nader 
umiarkowanych cenach. (3717—1—12) 

Proszą o łaskawe względy 
H. Bogdanowicz. 


Nowo otworzony 


handel 


I Gorkiewnych 


sprzętów kościelnych 
Teodora Stachiewicza 


w Stanisławowie 


poleca Szanownej P. T. Publiezności 
swój w obfity wybór zaopatrzony : 


Skład 


wyrobów z szczerego i z chińskiego srebra 
a mianowicie: 

Łyżki, noże, widelce stełowo i de- 
sertowe łyżeczki do kawy i herbaty, 
cukierniezki, tacki, zastawy na ocet 
i oliwę; kompletne zastawe stołowe, 
serwisa dp kawy i herbaty, lichtarze, 

kandelabry ete. 
wie PO NAJUMIARKOWAŃSZYCH CENACH. 

Specialne cenniki i kosztorysy NA 

żądanie gratis i franko. 

Wszelkie zamówienia w wartości 
100. złr. wysełają się franki nielicząć 

nie ża cpakowanie. 
(3710— 1—6). 
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Fortepianó w, 
harmoniów i t. p. 


Osobiście rawiązałem stosunki z pier- 
wszorzędnem  fabrykami, sprowadzam 
tylko najlersze instrumenta, które 
każdego czasu u mnie oglądać można, 
i sprzedaję je podług cenników fa- 
brycznych bez podwyższenia ceny, tak, 
że instrument kupiony odemnie kosz- 
tuje znacznie tanie, niżeli wprost 
z fabryki, zkąd trzeba opłacić opako- 
wanie i transport, a nadto trzeba po 
nosić reżyko uszkodzania instrumentu 
w drudze. 

Wypożyczam fortepiany do domu 
i na koncerta, — Używane, lecz dobre 
instrumenta przyjmuje do zamiany. 


Antoni Sidorowicz 
(3713—1—6). w Kąłomyi. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiądo- 
mie Szanowną P., T. Publiczność, iż 
z dniem 20. maja b. r otworzyłem 


w STANISŁAWOWIE, 


w domu własnym, przy ulicy Sobies 
kiego, naprzeciw urzędu telegraficznego 


IZedaż pieczywa 


mianowicie: rogalków maślanych, sło- 
nych, bułek nu mleku (kajzerek), bu- 
lek wodnych gładkich i t. p.; w szeze- 

gólności zaś polecam: 

G rachama 

PSZENNO-RAZOWY 

| po 10 i 20 cnt., 
który przez awoję dobroć zjednať sobie 
niema] w całej Europie uznanie od 

PP- lekarzy. 

Chleb domowy czysto-żytny po 10i20 et. 
Chleb zwykły piekarski w rozmaitej 
cenie. 
< Polecając się łaskawym względom 
SZanownej Publiczności,  upraszam 
uprzejmie o jak najliczniejsze odwiem 
dzanie mego nowo-ctworzonego sklepu. 

G71—1—3, Z poważaniem 
Teofil Brydziń ski 
w Stanisławowie. 


Natana Baumanna 
Synowie 


wę Lwowie 
ulicą ruska Nr. 18. 


polecają swój obficie i doborowo za- 
opatrzony handel towarów korzennych 
hurtowny i drobiazgowy Cukru, Kawy, 
Korzeni, Materiałów, Owoców potudnio- 
wych, Herbaty prawdziwe chińskie, Rum 
z Jamajki. Rozolisy I Wina. 

Admieją się przytem, że obecnie 
cukier jest tani, a później będzie dro» 
Źny — radzimy więc korzystać i za- 
o atrywać się w cukier na przyszłość 
(3718—1—4). 


delikatesów, herbat, wszelkich konser- 

wów z ryb, owoców świeżych i kandy= 

zowanych, wód mineralnych, pokój 
do śuiadań 


F. W. Królikowskiego 
we Lwowie 


ma zasz zyć zawiadomić Szinowną 
Publiezność, że z dniem dzisiejszym 
kierownietwo tegoź handlu objał 


Stan. Królikowski 


syn s p. Feliksa-Władysława zmir- 
łego w r. 1876 

Nowy kierownik, pracując przez 
dłuższy czas w tej gałęzi i kupiectwa 
nabył potrzebnych i odpowiednich w 
każdym kierunku wiadomości, obecnie 
zaś poleca się łaskawym  względom 
Szanownej Publiczności z „apewnie- 
niem, iż dokładać będzie wszelkich 
nsiłowań, aby zjednać sobie równ eż 
przychylne zaufanie, jakiem się cieszył 
s p. Ojciec jego. 

Zawsze świeże i w najlepszym ga- 
tunku towary po cenach umiarkowa- 
nych wyseła się na prowincję do każ 
dej stacji kolejowej poczawszy od 50 zł. 
na koszt własny, z wyjątkiem cubru. 

= (3715 —1—2). 


J.Lipowski 
rękawicznik i bandażysta 


mı zaszczyt zawiadomić Szanowną 

P. T. Publiczuość i Wysoką Szlachtę, 

że otworzył w Stanisławowie przy 

ulicy Karpińskiego 1 20. w kamieuiry 
p. Halperna (hotel Europejski) 


Landel 


tówarow rękawiczniczych 


(Rękawiczki gumowe dla 
pasieczników bardzo prak- 
tyczne). 


Przy tej sposobności poleca w ob- 
fitym wyborze: wszelkie rodzaje dam- 
skich i meskich rękawiecek we wszys- 
tkich najnowszych barwach; w szcze- 
gólności rękawiczki jelonkowe i łosiowe 
własnego wyrobu. Poduszki, szelki, 
krawatki, szaliki i t. d. 


Wielki wybór bandaży 
wszelkiego rodzaju. 


Wielki skład instrumentów mauzykal|- 

nych, mianowicie skrzypiec, cello, 

gitar, cyter, fietów, klarnetów i t. d. 

Struny prawdziwe włoskie do wszyst- 

kich instrumentów po najumiarkowań- 
szych cenach. 

Wszelkie zamówienia w zakres rę- 
kawicznictwa wchodzące urkutecznia 
jak najspieszniej i najrzetelniej. 

(3713—1— 8). 


Karol i Józef Fiedler 
w Stanisławowie 
obok księgarni 


polecają wielki i gustowny 


SKLAD 


mebli własnego wyrobu po miernej 
cenie, zamówienia uskutecznieje szybko 
i sumiennie. (3716—1—1). 


wyrobów kat!arskich: 


FRANCSZKA SCHRAMMA 


we Lwowie, 


w realności własnej, 
przy ul. Berka Nr. 12 


wykonuje wszelkie roboty kotlar- 
skie, miedziane i żelazne, jakoto: 
kotły parowe, 2bioraik , parniki, 
itp., urządza nowe i naprawia 
istniejące już gurzelnie, pwo- 
wernis, łazienki i tp., wyrabia 
naczynia kuchenne, jakoteż na- 
czynia i przyrządy dla Pp. che- 
mików, aptekarzy, Gukierników itp. 

Wszełkie zamówienia wykonuje 
się według życzenia, szybko i po 
cenach bardzo umiarkowanych. 

Zapas miedzianych naczyń ku- 
chennych, znajduje się zawsze 
na składzie. 

Kupuje starą miedź, mosiądz, 
cynę i ołów. (3705 2—12) 


jJĘ inrencza przez najskrupu- 
patalniejszą Rzetelność! Wy- 
łączny skład Herbaty rossyjskiej 
Izydora Wobla we Lwowie, ul. Syk- 
stuska l. 6, otrzymuje regularnie co 
dzień świeże transporta najlepszej her- 
baty z Moskwy, i poleca takową według 
niżej stojącego cennika: (3666- 3—3) 
Congo dobra. . „ Hą kilo 1:40 et 


IKaysów, doskonałaczarna „160 , 
z „ melange „ 1:80 „ 

Suchong, wyborna. . « . „2 zł. 
> najlepsza . . 36, 


n 

» „ melangeP. „3 , 

Mi ening| non | k 
Kaysow, plus ultra bth kil po4 „ 

Melange | karawanowaj 

Fu-czu Fa Nr. r „ . . 1/, kilo 3'3Net. 
, Ue) - ” h 
k É A I =.% „ 6 —zł. 
K. & 5. Popów 1 rubel601 funt 2:40 , 
» n w AE » 3 dł. 
n Wes RO * Ao 
Proch z harbaty silna 1j, kilo 1:40 , 
wyborna „ 1:60 , 
f. prima „ 1:80 , 
m „ nonplusultra, 250 „ 
Zamówienia uskutecznia się naj- 
rzetelniej i spiesznie także za pobra: 
niem pocztowem; opakowanie franko. 
Szezególną uwagę zwraca się na 3 wy- 
horowych gatunków K. & S. Popowa. 


” ” 
n ” 


am zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 

Publiczność ,iż po długiej” prak- 
tyce zawodowej w kraju i zagranicą, 
osiedliłem się w Rzeszowie i otworzy- 
łem na Nowem mieście w domu Wgo 
P Tloleera koncesjonowaną praeownię 
slodiarską,powozową i lakierniczą 
w Rzeszowie, i przyjmować będę tak 
roboty nowe, jakoteź wszelkie repara- 
racje. Również uskuteczniam zamiauy 
starych powozów i t. p. Zasadą moją 
będzie dokładne i uczciwa wykończe- 
nie powierzonych mi robót, użycie wzo- 
rowych materjałów, szybkie wykona- 
nie, przy barizo umiarkowanej cenie. 
Polecając się wzgłędom Szan. P. T. 
Publiczności, kreślę się z poważaniem 


Józef Bonarek 


(3690—2—12) w Rzeszowie. 


Oryginalne 


MASZYNY do szycia 


SINGERA 


na spłaty ratamt 
G. Neidlinger 


' Lwów, ul. Kopernika liczba 2. 


ES AAO T B: 
Pap dE W 


ma Na ibe gm 


reliszki i materję 
Meter od 30 ct. i wyżej we wszystkich 
kolorach, 
oraz rękawiczki liberyjne 
poleca handel 


F. RNAUERA i SYNA 


spod złotym Lorem“ Lwów 
plae Kapitalny. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą 
franco. (3704 2—3) 
A CIILKEICHER LEIBA i SYN we 
^as Jwowie w Hotelu Angielskim 
«poleca Koniaki francuskie, Portery 
Angielskie, Wody mineralne, Owo 
południowe, Marynaty, Konfitury i 
po miernej cenie. 
Zamówienia uskutecznia szybko ł 
sumiennie. (3707 2—10) 
Ef 
ZNAPIK w Rynku 1. 22 we 
Lwowie poleca swój Magazyn kon- 
tekcyj damskich, ubiorów do kapelu- 
szy, materyj jedwabnych, lnia 
nech itp. po miernej cenie. Zamó- 
wienia uskutecznia szybko i sumien- 
nie. (3706 2—10) 


Meszkania do ni'ęcia. 


Plac Bernardyński l. 13. 
cale I. piętro, składające się 
z 8 pokoi, kuchni, gardero- 
by, elegancko urządzone, od 1. Lipca 
b. r. jest do wynajęcia. Mieszkanie to 
zajęte było przez prezydenta namiest- 
nietwa p. Lóbla. 

Wiadomość u właściciela ul. Kra- 
kowska 1. 36. (3703 2—8) 


Z drukarni „Dz. pol.“ pod zarządem J. Mittiga. 


